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Wrażenia z BośniEcha prowokacji 
żydowskich

Warszawa. 18. 11. (Teł. wł.) Sy- 
.„(,cia w uczelniach warszawskich 
¡Je ¿legia zmianie:

Konferencje rektorów w sprawie 
wznowienia wykładów na razie byiy 
bezskuteczne. _______ (w)

Przyjazd p. Bartla 
do Warszawy

Warszawa, 18. 11. (Tel. wł.) 
Wczoraj wieczorem przyjechał p. Bar­
tel, który w środę będzie zeznawał w 
eędzie, (w)

Wypoczynek premiera
Warszawa, 18. 11. (Tel. wł.) 

Premjer Prystor wyjechał do Kryni­
cy na kilkodniowy wypoczynek. (w)

Prześladowanie Polaków 
na Łotwie

Ryga, 17. 11. (PAT.) Z Dynabur- 
ja donoszę,:

W sędzię II instancji zapadł wy­
roi w sprawie 18 oskarżonych o prze­
radzanie w odprawianiu nabożeń- 
<twa śpiewami polskietni. Po dłuż­
szym przewodzie sądowym sąd skazał 
li oskarżonych na kary od 5 tygodni 
do,2 miesięcy aresztu; 3 osoby zostały 
skazane warunkowo a jedną unie­
winniono.

Aresztowanie komunistów 
w Gdyni

Gdynia, 17. Ii. (Tel' wł.) Tutejszy 
wydział śledczy aresztował po dłuższej 
obserwacji w Gdyni i w Małym Kacku 
sześciu osobników, przeważnie murarzy, 
rodem z Wielkopolski, którym zarzuca 
się przynależność do Polskiej Partji Ko­
munistycznej i czynny udział w akcji 
wywrotowej. Tworzyli oni komitet 
miejscowy z siedzibą w Gdyni i utrzy­
mywali bezpośredni kontakt z centralą 
komunistyczną w Warszawie oraz z ko­
munistami na terenie województwa po- 
¿rmpskiego. Znaleziono obfity materjał 
wiążający i kompromitujący, a miano- 

icie odezwy i klisze do przygotowywa­
nych ulotek.
».M- in. aresztowano Władysława 
\v3aJrS^legr° z P°znania i niejakiego 
stał • u ? ^aworskiego. Nazwiska pozo- 
cdvł trzymane są w ścisłej tajemnicy. 
Lrn, w.szczę!° poszukiwania za kilku 
wóriiTt013 am’’ zbiegłymi na teren woje- 
Wztwa poznańskiego. S. B.

Zatarg o Mandżurię
» *Tri2e"Sp‘S°": "• “■<PATJ ■•He‘

sylf ri„CZTS, ?dy departament stanu wy- 
oza. żp gt°kl° J??ty’ w których oświad- 

w V .Zj?d,n- P0Prą Lig? Naro- 
iji dn o, rdzeniu do skłonienia Japo- 
sidor S^?wania Mandżurji, amba-
tenie osobisti1 otrzyrnPie w Waszyng- 
nich czvn u - zaPewnienia odpowied- 
Pójdą za in±^’ że. Stany Zjedn. nie 
zorania hr/? Narodów w razie organi- 
”ii. czy te> £° u ekonomicznego Japo- 
krze represji Wysiąpień o charak-

rodów odt-L7 1Ł -(PAT). Rada Ligi Na- 
Wzialu nr-ou ,pos!e{izenie poufne bez

Przedstawicieli Chin i Japonji.

Wydawnictwo Sp Akc Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70

Proces przeciw posłom „Centrolewu“
Zeznania pp. Aręisse^skiego i Niedziałkowskiego z PPS* 

oraz Błażeja Stolarskiego, b. prezesa „Wyzwolenia^

W a r s z a w a, 18 11. (Te] wł.) W 
dalszym ciągu swego zeznania pos To­
masz Arciszewski powiedział, co nastę­
puje:

Przed majem w rozmaitych stron­
nictwach istniały jaczejki, które 
chcialy linję stronnictwa skiero­
wać na odpowiednie tory, a gdy to 
się nie udało, w P. P. S dokonano 
rozłamu. Po rozłamie zaczęty się na­
pady na ludzi, demolowanie zebrań, 
niszczenie lokalów, a prasa rządowa 
traktowała socjalistów jako zdrajców 
państwa. Robiono wszystko, ażeby 
wywołać wśród robotników prze­
strach, z tym celem, by porzucili P. 
P. S. Part ja zaczęła wówczas reorga­
nizować milicję dla celów obronnych.

„Ja dopiero przed procesem — mó­
wi Arciszewski — dowiedziałem się, 
że istnieje rzekomo grupa A, mająca 
charakter spiskowo bojowy. Grupa ta 
faktycznie była tylko strażą porząd­
kową przy pochodach, ale ze spiskami 
nie miała nic wspólnego. Do dzisiaj za 
milicję ja tylko odpowiadam, a nikt 
inny. Dzięgielewskj i Hołyński byli 
tylko'moimi zastępcami. Co do broni, 
to pochodziła ona jeszcze z czasów re­
wolucyjnych, z okupacji i wojny, ale 
partja jej nigdy nie dostarczała. By­
łem przeciwny walkom ulicznym do- 
prowadązałyby bowiem do walk bra­
tobójczych, a byłem świadkiem, iak w 
Łodzi od.tych walk zginęło 500 osób. 
Ale kiedy na nasze zebrania przycho­
dzili ludzie pokrwawieni, nie mogłem 
im nic innego powiedzieć,, jak tylko: 
„brońcie się, kupujcie broń, strzelaj­
cie“.

Tu prokurator skrzętnie wszystko 
notuje.

Świadek odczytuje artykuły „Ro­
botnika“, zwrócone do komisarza rzą­
du Jaroszewicza. gdzie była mowa o 
tolerowaniu napadów B. B. S. naP.P. 
S. Cytuje uchwały związków zawodo­
wychi wnioski, zgłaszane w radzie 
miejskiej j Sejmie. które wyliczają 12 
ofiar zamordowanych i przeszło 100 
wypadków poranień i pobicia człon­
ków P P. S. przez bojówki B. B S. Po­
mimo tego milicja nigdy nie użyła 
broni, bo wiedziano, do czego to może 
doprowadzić.

Były także wypadki agresywności 
zę strony policji na poarzebie Buch- 
holca. zabitego przez bojówkę Bi B. S. 
Chciano koniecznie sprowokować P. 
P. S., ale pogrzeb pomimo Wszystko 
odbył się w spokoju. To samo było i 
na cytadeli - listopada 1929 r„ kiedy 
P. P S. chciała uczcić bojowników o 
wolność, a kiedy nikt z jej członków 
nie miał zamiaru robić antyrządowych 
manifestacyj. Tak samo było i 14 
września 1930 r. We wszystkich wy­
padkach, kiedy komisarjat rządu u- 
przednio nie zwracał się do P. P. S. o 
unormowanie porządku, dochodziło do 
zajść. Przed kongresem krakowskim 
toczyły się narady, jak reagować na 
stanowisko rządu wobec Sejmu. Arci­
szewski był inicjatorem idęj kongresu, 
ale proponował odbycie go w Warsza­
wie. Kiedy wybrano Kraków, jemu 
przypadła rola organizowania ochrony 
kongresu.

W odpowiedzi na pytania adw. 
Benkla, jaki jest stosunek świadka do 
rezolucji, Arciszewski odpowiada, że 
rezolucja była zamknięta w ramach 
konstytucji i prawa. Partja musiala 
reagować na stan istniejący, musiała 
odpowiedzieć na insynuacje, że kon­
stytucja jest „prostytucją“, i że jesteś­
my „narodem idjotów“. Jeżeli miała­
by być dyktatura burżuazji i pułko­
wników, to niech raczej będzie dykta­
tura proletariatu. Z rezolucjami pos. 
Arciszewski całkowicie się soJidary- 
Euje.- •

Benkieir A co było ?-ofgapi?a- 
cją piątek?

. Świadek: Gdyby ktoś tworzył 
organizację spiskową, nie wracałby 
do form przestarzałych. W r. 1906 
przeszliśmy od organizacji piątek do 
organizacji wojskowej. Gdy Jago­
dziński mówił mi o swoim planie, 
skwalifikowałem to jako głupstwo, 
które może - przynieść fatalne kon­
sekwencje. Znani: tylko dwa wypad­
ki piątek. Jeden z Jagodzińskim, a
drugi zaszedł w Krakowie, kiedy ja­
kiś prowokator zorganizował r kilka 
piątek, za co go partja wydaliła.

'Benkiel: Kto był zatem, zda­
niem Pańskiem, sprawcą zajść 14-go 
września. .

Świadek: Były one prowoko­
wane. , . ..

Po przerwie zeznawał poseł Niedział­
kowski, do którego zaprzysiężenia pro­
kuratura nie dopuściła. Po aresztowa­
niu Barlickiego.pełnił on funkcje pre­
zesa C. K. W. Centrolew7 początkowo 
tworzyły trzy grupy, PpS> Strópnictwm 
Chłopskie i -„Wyzwolenie“ W jesieni 
i929 r.. zaczęło się tworzyć porozumie­
nie 6 stronnictw. W obradach Centrole­
wu brało udział sześciu przewodniczą­
cych klubów, a później i wiceprezesi 
czyli najwięcej 12 osób. Nazwa została 
narzucona przypadkowo- przez dzienni­
karzy. Pierwszy faz tej giazwy użyję je­
szcze w 1919 r. Dążono do zlikwidowa­
nia systemu,, ale < wysiłek udaremniły 
metody, których najjaskrawszym prze­
jawem jest Brześć. ""

Adw. Benkiel: Czy panowie zwraca­
li się w sprawie likwidacji pękojdwej 
do p. Prezydenta?

Świadek: Próby takie podejmowali­
śmy niejednokrotnie Jako prezes klubu 
PPS. konferowałem z p. Prezydentem 
i uczestniczyłem we wspólnej konferen­
cji wszystkich stronnictw, zwołanej 
przez p. Prezydenta w sprawie rewizji 
konstytucji Wielu z nas uważało ostat­
ni gabinet Bartla za próbę wyjścia na 
drogi jako tako prawne, P. Bartel rów­
nież tak pojmował swoją misję, ale padł 
ofiarą opozycji pulkownikowskiej

Benkiel: Czy stronnictwo rządowe 
jest jednolite?

Świadek: Nie. Jest grupa przemy­
słowo - ziemiańska, konserwatywna. 
Oraz grupa pułkowmików, wyraźnie dą­
żąca do zamachu. Organem tej ostatniej 
grupy była „Nowa Kadrową“,.

Benkiel: Gdzie się to wydawnictwo 
mieściło?

Świadek: W ministerstwie spraw 
wewnętrznych.

Benkiel: Jak panowie rozumieli mia­
nowanie rządu Śławha?

Świadek: Jako likwidację. Bartla i 
jego prób wyjścia na drogę praworząd­
ności. Zrobiliśmy jeszcze próbę, żądając 
konstytucyjnego zwołania sesji, na któ 
rej chcieliśmy obalić rząd Sławka Po 
niedopuszczeniu do sesji, pozostawała 
nam tylko droga nowych wyborów.

Benkiel: Gzy w. Sejmie nie było wy­
stąpień przedstawicieli B. B., wzywają­
cych do zamachu stanu?

Świadek: Poseł Sobolewski w prze­
mówieniu swem oświadczył: „Przepro­
wadzimy nową konstytucję z Sejmem 
lub mimo Sejmu.“ P. Sławek jako pre 
zes klubu nie zdezawuował p. Sobolew­
skiego

Benkiel: Gzy zna pan jakie publicz 
ne wystąpienia p. Sławka, wyrażające 
stosunek do tych zagadnień?

Świadek: Najjaskrawszem wystąpie­
niem była mowa łódzka, gdzie p Sła­
wek widział dwie alternatywy albo wal­
ki uliczne, albo łamanie kości posłom 
Tę drugą konsekwencję p; Sławek u- 
znał za mniej kosztowną.

(Ciąg dalszy na str. 3}

' Redaktor: Bohdan Jarochówski
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(Korespondencja własna).
: S e r a j e w o, w listopadzie.

Przejeżdżając - pociągiem pospiesz­
nym do Ęiałogrodu prze? ptiasto fa­
bryczne Bród w Chorwacji, musimy za­
uważyć, że dostaliśmy się w zapełnię 
odmienne środowisko kulturalne Róż­
nica ta podpadła mi tem bardziej że 
granice Bośni przekroczyłem w, niedzie­
lę rano a mimo to z ozien wagonu wi­
działem ludzi pilnie pracujących, zaję­
tych koszeniem i bronowaniem. Natu­
ralnie, każdy podróżny wnet .się zorien­
tuje, że nie są to chrześcijanie; świad­
czy o tem intensywna praca, nawet w 
niedzielę, a prócz tego tprećkie fezy na 
głowie. Są to mahometanie, którzy ma­
ją swój dzień świąteczny, .przeznaczony 
na modlitwę, w piątek. Całegodnia wy­
poczynkowego, czyli zupełnego wstrzy­
mania się od pracy fizycznej ęreljgja ich 
nie przewiduje.

Przez Yisoko, które posiada olbrzy­
mie gimnazjum i konwikt Franciszka­
nów, i to w gminie czysto mahometań- 
skiej, jadę w kierunku Sarajewa, stoli­
cy (Bośni, czyli banatii Drina. -Seraje- 
wo jest głośne w całym święcie: wsku­
tek zamordowania austriackiego następ­
cy tronu Ferdynanda i jego małżonki w 
r. 1914, Jeden z mostów nosi nazwi­
sko zamachowca Principa. Oprócz te­
go na miejscu, w którem padły śmiercio­
nośne kule, umieszezońo tablicę pafniąt- 
Rówą ż żażńaćzeriieiń, że tafrt właśnie 
zrodziła się myśl walki o woltldść 
Sefbji.

Jaka jest'mieszanina kultur w Sara­
jewie, wskazuje już sam zlepek rozmai­
tych narodowości. Wśród 70.000 ludno­
ści najsilniejszy jest żywioł mahomćtań- 
ski. liczący 23.000 głów, oprócz tego jest 
20 000 katolików i ortodoksów oraz 7.500 
szpaniolów czyli Żydów, którzy ongiś 
wy,wędrowali z.Hiszpanji. Dlatego też 
najczęściej spotyka się na ulicy fezy, a 
noszą je nietylko mahometanie lecz rów­
nież Żydzi i ortodoksi. Jest więc bar­
dzo oryginalne, że. w państwie chrze-ści- 
jańskiein dozwolone jest noszenie fezów, 
podczas gdy w państwie tureckiem Ke­
rna! Pasza je usuWa Kobiety mahomę- 
tańki noszą, jak dawniej, czarny welon 
na, twarzy, co jednak nie przeszkadza 
im naśladować swych europejskich to­
warzyszek w noszeniu obuwia i lakier- 
kówrna wysokich- obcasach, zamiast wy­
dłużonych tureckich pantofli. To samo 
dotyczy krótkich Sukien spacerowych i 
pokazywania zgrabnych nóżek w, cięń; 
kiej, jedwabnej pończosze. Również i 
płeć brzydka jest tu bardzo wybredna 
i nosi eleganckie ubrania, a tylko czer­
wony fez przypomina, że są to mahome­
tanie. ...

Jednakże większa część mężczyzn 
tfzyma się jeszcze dawnych zwyczajów 
i dawnych ubiorów, cnoć prezentują się 
one znacznie lepiej w krajowem mu­
zeum, zbudowanem jeszcze za czasów 
austrjackich. Na ulicy ubiory te są albo 
zniszczone .albo też niedbałe. W mu­
zeum można dokładnie obejrzeć wszyst­
ko. Jest tam aż siedem olbrzymich sal, 
doskonale wyposażonych i przedstawia­
jących poszczególne mieszkania, jak 
gdyby żyw-cem z miasta przeniesione. 
Widzieliśmy tam. około 100 figur wo­
skowych, ubranych w ludowe stroje al­
bańskie, bośniackie i hercegowińskie. 
Nie są to martwi statyści, lecz figury, 
przedstawiające rozmaite sceny z sądu, 
szkoły, targu: itp. Widzimy tam np. sę­
dziego, oskarżonego i obrońcę. Dziwić 
się można, jak zręcznie to zrobiono, jak 
bogate są ubiory, jak barwne zestawie­
nia, a wszystko to ręczna praca. To, co 
się tu ogląda ścieśnione w kilku salach, 
widzi się na wsi wśród starszego społe­
czeństwa, które tradycyjnie zachowuje 
swe ubiory. Tradycja ta żyje nietylko 
wśród mahometan, lecz również wśród 
chrześcijan. Znawcy twierdzą, że nie-
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rodowej, wielce zasłużonego i cies?-, 
___ nirńlnpm nnważanior„sfałszowane życie mahometan obecnie 

obejrzeć można tylko w Bośni, gdyż re­
formy Kemala Paszy zniszczyły wiele 
prawdziwej turecczyzny. Naturalnie, 
mimo wszystko dzisiejsza moda coraz 
bardziej dociera i na Bałkan. Widziałem 
naprzykłąd burmistrza miasta Visoko, 
liczącego 5000 mieszkańców, w ten spo­
sób ubranego, że gdyby nie fez, wziął­
bym go za rodowitego Amerykanina.

Jak dalece w Sarajewie mieszają się 
nowe prądy ze staremi i wschód z Eu­
ropą, najlepiej widać w mieszkaniach, 
publicznych budynkach i składach ku­
pieckich. Na niektórych ulicach stoją 
jeszcze niskie, niepokaźne domy z daw­
nych czasów. Lecz już za panowania 
austrjackiego powstawały szeregi pała­
ców rządowych, gimnazjów, banków i 
wspaniałych hoteli, zwłaszcza na wy­
brzeżach rzeki Mitjaka, przepływającej 
przez środek miasta Obydwa zaś brze­
gi tej rzeki łączą piękne mosty Wspa­
niałą budowlą w nowoczesnym wschod­
nim stylu jest ratusz, utrzymany w bar­
wach kraju. W ratuszu tym odbywały 
się dawniej posiedzenia sejmu bośniac­
kiego. Pięknym dziełem architektonicz- 
nem jest również synagoga żydowska, 
którą wykończono dopiero w 1930 r.; ko­
szta jej budowy obliczają na 20 miljo- 
nów dynarów. Ma ona 700 miejsc dla 
mężczyzn, a oprócz tego jeszcze balkony 
dla kobiet. Obok znajduje się szkoła 
szpaniolów; widziałemw niej dzieci i ra­
binów, którzy tłumaczyli uczniom ustę­
py z talmudu na język hiszpański.

Oprócz przepięknej katedry katolic­
kiej w stylu późno - romańskim, wybu­
dowanej w r. 1889, i katedry ortodoksów 
interesowały mnie również meczety 
(dżamije), których Sarajewo posiada 
około 70. Swymi wysokimi, okrągłymi 
minaretami, z których hodżowie p ęć 
razy dziennie wzywają do modlitwy, na­
dają one miastu charakter wschodni. 
Zwiedzam najokazalszy meczet cesarski 
z 16-go stulecia, który jest siedzibą Re’s- 
ul-Ulema (najwyższego dostojnika ma- 
hometańskiego) i na którego szczycie co 
piątek powiewa zielona flaga z półksię­
życem ,oraz drugi meczet Begova, zbu­
dowany przez Ghaziego Chusrev - Beya. 
najpotężniejszego z. pośród 264 walich. 
którzy panowali w Bośni w ciągu 415 
lat rządów tureckich. W kaplicy, znaj­
dującej się obok meczetu, pokazano 
nam Koran wspaniale ręcznie pisany. 
Oprócz tego meczet posiada stary dy­
wan. pochodzący rzekomo z grobu Ma­
hometa.’ Został on tu przeniesiony w r. 
1877, aby podnieść męstwo muzułma­
nów, wałczących z wojskami austrjac- 
kiemi.

Wiele ciekawych rzeczy możnaby je­
szcze opowiedzieć o tutejszych placach 
targowych, o starym bazarze, o cmentą- 
rzacb, koszarach i innych osobliwo- 

»ściach Lecz i ten krótki szkic da je już 
możność zapoznania się z tutejszem 
skrzyżowaniem dwóch różnych kultur,
t. j. europejskiej i wschodniej. K. P.

Pożar w gmachu
biura Wolffa

Berlin, 17. 11. (PAT.) Dziś w go­
dzinach popołudniowych wybuchł po­
żar w gmachu Biura Wolffa. Całą, 
klatkę schodową gmachu frontowego 
wypełniły kłęby dymu.

Zaalarmowana straż ogniowa po 
stwierdzeniu, że przyczyną pożaru by­
ło zapalenie się jednego z głównych 
kabli elektrycznych, doprowadzają­
cych prąd do windy, ogień zlokalizo­
wała i w krótkim czasie ugasiła.

WŁADYSŁAW DRZEWBET

MOST
POWIEŚĆ INŻYNIERSKA

(Ciąg dalszy.)
45)

W czasie tych zabiegów chory stękał, 
bezwolnemi ruchy usiłował się bronić 
i wykrztuszał słowa i zdania bez związ­
ku logicznego. Kilkakrotnie powtórzył: 
„Ciebie kocham inaczej a ją inaczej ... 
biada mi....“

— W kimś widocznie się kocha — 
kombinował Karol — i może nieszczę­
śliwie Nie zdradził się nigdy ani sło­
wem. Ukrył uczucie głęboko — biedny 
człowiek!... Różne są nieszczęścia- 
mniejsze i .większe, lecz chyba najwięk- 
szem jest zawód miłości. Niejeden cios 
straszny spadł już na mnie. Zniosłem, 
i rany się zabliźniły Lecz pomyśleć, ze 
mógłbym utracić uczucie mej żony łub 
ją sapią — wyjściaby nie było! .. Czy­
tam w dzisiejszej gazecie, że jakaś 
dziewczyna z niższej sfery otruła się li- 
¡zolem, gdyż narzeczony ją porzucił. A

Grandi w Ameryce
Spotkanie z prez. Hooeerem »ostało odlo&one do dnia dzi­
siejszego— Stanowisko Włoch w sprawie rewizji traktatów

pokojowych
Po rozmowie z sekretarzem stanuWaszyngton. 17. 11. (PAT.) — 

Spotkanie prezydenta Hoovera z min. 
Grandim, wyznaczone na dziś godz. 16, 
zostało odłożone do jutra.

Waszyngton, 17 11. (PAT.) Ag. 
Reutera donosi:

Po rozmowie, która trwała 25 minut, 
min. Grandi i sen. Borah doszli do po­
rozumienia w kwestjach polityk' mię­
dzynarodowej. Stanowisko Grandiego w 
odniesieniu do rewizji traktatu wersal­
skiego i anulowania reparacji i długów 
wojennych stanowi wspólny teren dla 
dalszej wymiany poglądów.

Waszyngton, 17. 11. (Teł. wł.' 
Prezydent Hoover przyjął przed po­
łudniem przedstawicieli prasy, któ­
rym oświadczył, że przebywający w 
Waszyngtonie włoski minister Grandi 
jest gościem całego narodu amery­
kańskiego i odbędzie dziś z nim oraz 
ministrem Stimsonem rozmowy na 
temat ogólnoświatowych zagadnień 
politycznych i gospodarczych.

Stimsonem, Grandi przyjął przedsta­
wicieli prasy, którym oświadczył, że 
uzdrowienie gospodarcze i polityczne 
całego świata zależne jest od trzech 
warunków, a więc od pomyślnego za­
łatwienia sprawy rozbrojenia, oraz od 
rozwiązania kwestji opłat wojennych 
1 długów międzyaljanckich. Rozmo­
wy, które minister prowadzić będzie 
w czasie swego pobytu w Ameryce, 
dotyczyć będą tych wszechświatowych 
zagadnień.

Na pytanie, jakie stanowisko zaj­
mują Włochy w sprawie akcji i pro­
pagandy na rzecz rewizji traktatów 
pokojowych, Grandi odmówił odpo­
wiedzi.

W końcu minister podkreślił, że 
Włochy dążą obecnie do pomyślnego 
załatwienia z fFrancją kwestji ograni­
czenia zbrojeń morskich i mają 
wszelką nadzieję, że dojdą do poro­
zumienia w tej sprawie.

Echa zabójstwa w Pakości
Krwawy epilog kłótni dwóch kobiet ■»— Z<owor<fotiP<zroz 
Lewandowscy osierocili G-ro dzieci — Zabójcę, ojca 

4 dzieci, skazano na 10 lat więzienia
Gniezno, 17. 11. (Teł. wł.) Kore­

spondent nasz (br)'donosi: . _ .
W sądzie okręgowym w Gnieźnie to­

czyła się wczoraj rozprawa przeciwko 
31-letniemu robotnikowi Ignacemu 
KranzoWi z Pakości, obwinionemu o 
morderstwo małżonków śp. Kazimierza 
i Zofji Lewandowskich z Pakości. _

Pomiędzy rodzinami Kranzów i Le­
wandowskich, mieszkającemu w jednym 
domu, dochodziło do częstych starć 
słownych i kłótni. W dn 5 sierpnia rb. 
doszło do kłótni, a następnie bójki po­
między żoną Kranza i żoną śp Lewan­
dowskiego. Kranzowa wezwała córkę 
Helenę, aby pobiegła po znajdującego 
Się na ulicy męża. Krańz wtrącił się do 
bójki. Niebawem nadszedł również śp. 
LęWandoWśki, który udzielił znów ..po­
mocy swojej żonie. Podczas walki Le­
wandowski ćh Wycił Kranza pod gardło, 
a następnie pobiegł do chlewa no topo- 
ręk, Kranz zaś udał się do swego mie­
szkania po rewolwer i strzelił dó śp. Le­
wandowskiego, a gdy Lewandowski 
padł na ziemię, strzelił do jego żony, ra­
niąc ją ciężko w brzuch. Następnie 
Kranz powrócił do leżącego na ziemi 
Lewandowskiego i dębił go dalszym 
wystrzałem z rewolweru Lewandowski 
zmarł na miejscu, gdyż, jak stwierdził 
podczas sekcji lekarz, dr. Jakubiak, kula 
przeszyła mu serce. Lewandowska zmar­
ła w trzy dni po wypadku w szpitalu w 
Inowrocławiu. .

Słuchany jako biegły p. dr Jakubiak

Stronnictwo Narodowe
Koło Poznań-Łazarz

Zebranie miesięczne odbędzie się dziś, w środę, 18 b. m„ o godz. 8 wiecz. 
w sali Cukierni Słowiańskiej przy ul Marszalka Focha 70.

Referat wvi?łosi p. poseł Kawecki. . .
O liczne i punktualne przybycie członków, zwłaszcza pp obwodowych,
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tu znowu wypadek: młody człowiek z 
ziemiańskiej rodziny, bo panna, w któ­
rej się kochał bez pamięci, wyszła za- 
mąż za innego. I tak codziennie. Niema 
numeru gazety bez tego rodzaju rewela- 
cyj. Piękna jest młodość, jako ta wio­
sna i lato. lecz jak one pełna niespo­
dzianek! Czuję wielką sympatję, niemal 
miłość ojcowską do tego młodzieńca 
niezwykłej szlachetności, prawości i cno­
ty; lecz głos wewnętrzny mówi mi, że 
jemu się1 długie życie nie ściele. Ten 
żyje długo, kto ma dużo do odpokuto­
wania, a on bez skazy, — za cóż miałby 
tu pokutować?

— Więc to tak? — bełkotał Ja­
nusz —- potrzeba ofiary?...

Zajechało auto. Weszły panie i 
Henryk z pytaniem na ustach, jak 
się ma chory?

— Z pewnością ma się dobrze, — 
mówił Henryk do Emilji, — bo obser­
wowałem, jak się pani żarliwie mo­
dliła

— Istotnie, tak było, — odrzekła 
szczerze.

Ma się lepiej — mówił Karol — 
gorączka Spada już poniżej czter­
dziestu. Poty obfite. Trzy razy 
zmieniłem mu bieliznę.

zeznał, że strzał był śmiertelny Charak­
terystyczne było zeznanie świadka Neł- 
kego, do którego Kranz odezwał się „raz 
paskudów poskromiłem" Matka zbrod­
niarza, karanego już sądownie, powie­
działa: „dobrze .że pozdychali" Oskar­
życiel publiczny wniósł o ukaranie za 
morderstwo z par. 211 k. k., obrona zaś 
prosiła o łagodny wymiar kary z par 
213 k. k. Po krótkiej naradzie Kranza 
zasądzono za zabójstwo bez zastanowie­
nia na 10 lat ciężkiego więzienia z zali­
czeniem aresztu śledczego od dnia 7-go 
czerwca rb.

Lewandowscy osierocili sześcioro 
dzieci; Kranz jest ojcem czworga dzieci.

Wyrok śm?erci
Nowogródek, 17. 11- (PAT.)

Sąd doraźny w Szczuczynie skazał 
wczoraj na karę śmierci przez powie­
szenie Stanisława Nowika, parobka z 
folwarku Ahdruszowiee, który zamor­
dował właściciela majątku i zgwałcił 
służącą.

Wyrok wykonano, dziś o godz. 9,10.

Zgon działacza polskiego
Morawska Ostrawa, 17.11. 

(PAT.) Społeczeństwo polskie na 
Śląsku Cieszyńskim zostało zaskoczo­
ne wiadomością o nagłej śmierci nie­
strudzonego pracownika na piwie na-

cego się ogóinem poważaniem ¡Z 
Franciszka Moronia. proboszeza z j> ' 
picy koło Czeskiego Cieszyna. - 

Zmarły był sekretarzem Macierzy 
szkolnej, założycielem i prezesem sto­
warzyszenia Polskiej Młodzieży Kato- 
lickiej w Czechosłowacji i pracował w 
wielu innych organizacjach polskieh.

Zaburzenia bezrobotnych 
w Londynie

Londy n, 17. ii. (PAT.) W robotni­
czej dzielnicy Londynu doszło dziś do 
krwawych zaburzeń z tłumem bezro- 
botnych.

Na zewnątrz gmachu giełdy pracy 
zebrało się około 500 bezrobotnych, o- 
czekujących na wypłatę zasiłku. Tłum, 
podburzany przez komunistów, zaczął 
demonstrować. Jednocześnie przybywa- 
ły nowe grupy bezrobotnych tak, że nie­
bawem tłum wzrósł do 3000 ludzi Po­
licja -usiłowała dwukrotnie rozpędzić 
manifestantów, jednak bez skutku. 
Wreszcie po nadejściu posiłków policja 
zaatakowała tłum pfzy użyciu palek, 
przyczerm wywiązała się bójka, w czasie 
której 2 policjantów oraz 3.bezrobotnych 
odniosło poważniejsze rany. Ostatecz­
nie porządek został przywrócony.

Obława na „bokmacberów“
Warszawa, 17. 11. (Tel. wł.) W 

niedzielę, jako w ostatnim dniu wyści­
gów konnych, policja zakończyła serję 
obław na konkurentów' totalizatora — 
zawodowych „bokmacherów". operują­
cych nie na polu Mokotowskiem. gdzie 
mają wstęp zabroniony, lecz w różnych 
cukierniach i salach bilardowych, gdzie 
mają swoje t. z w. „mety“, przyjmując 
tam od klijentów stawki na konie, ro­
biąc wypłaty wygranych itd

Ogółem w różnych kawiarniach za­
trzymano 14 bokmacherów. Przy zatrzy­
manych znaleziono kwitarjusze. lisły 
stawek, większą gotówkę z wpłat na 
„faworytów“ itp.

Org*e w kawiarni
Berlin, 17. 11. (Teł. wł.) Ber­

liński dziennik „Berlin am Morgen" 
ogłasza szczegóły skandalicznej histo- 
rjł w miasteczku Schwedt, odlegiem 
od Berlina o 100 kilomterów.

W tamtejszej kawiarni „Vater­
land“ odbywały się co noc niesłycha­
ne orgje, których aranżerami i ucze­
stnikami byli oficerowie miejscowego 
garnizonu i cnotliwi tamtejsi obywa­
tele. Ofiarami ich było sześć młodych 
dzewcząt w wieku od 15 do 17 lat, któ­
re, z powodu stwierdzonych u nich 
chorób zakaźnych, zostały odstawi» 
ne do szpitala.

Gdy skandal zaczynał już być za 
głośny, w sprawę tę wdały się władze. 
Trzy młode dziewczęta zostaty ode­
brane rodzicom i przymusowo inter­
nowane w zakładzie dla moralnie u- 
padłych kobiet.

Skandal nabrał szerokiego rozgło­
su, skompromitował wiele osób i gro­
zi im surową karą.

I— Po południu przyjdzie proboszcz 
na kawę — rzekł Henryk.

—- Zmartwił się srodze —- dodała 
Emil ja, — gdy się dowiedział o choro­
bie i całej przygodzie Janusza.Po południu przywędrował pro­
boszcz, Zasmucił się staruszek, zo­
baczywszy Janusza, i rzekł:

— Czy pamięta pań, panie Henry­
ku, jak odradzałem całej tej eksapa- 
dy? Co tam na rzeczy jest, nie wiem. 
Ale nie tak dawno zdarzył się po­
dobny wypadek. Będzie temu dwa 
lub trzy lata, —- wrócił do wsi z Ame­
ryki syn tutejszego gospodarza, nie­
młody już człowiek. Przywiózł tro­
chę dolarów, a jeszcze więcej niewia­
ry. Wyśmiewał się z wierzeń roda­
ków i kpił z różnych zjawisk nadprzy­
rodzonych.

Razu pewnego w karczmie przy 
kieliszku założył się, że o północy 
pójdzie w głąb lasU sam i ztamtąd 
wróci. A na dowód, że tam był, miał 
przynieść z pod starego dębu v zanie­
sioną tam za dnia kobiałkę, j&kiej ko­
biety używają przy zbieraniu grzy­
bów. Pószedł i wrócił, ale z gołęrai 
rękarńi i z przerażeniem w oczach. — 
Zaprowadzili go do domu. Rozchoro-

Wspomagając biednych I bezrobot­
nych, chronisz własne społeczeństwo 
przed upadkiem fizycznym i moralnym 
Wpłać więc natychmiast swój dobro­
wolny datek do Administracji naszego 
pisma lub na konto P. K-

wał się ciężko. Dysponowałem S? 
już na śmierć. Wyzdrowiał jedm J 
chwała Bogu, odzyskał wiarę i do 
dnia żyje bogobojnie. ,

Opowiadał, że kiedy zbliżył sę 
drzewa, wyszły naprzeciw niego 
postacie: jedna bardzo groźna, a 
ga to — mówił — ów gajowy. .. j. 
wy podawał mu z uśmiechem 
kę, pozostawioną pod dębem, P „ 
grzybów. Upuścił kobiałkę d0
— grzyby się rozsypały, rzucił ‘ yrUgi 
Ucieczki ile sił w nogach. Na 
dzień znaleziono istotnie ko 
podał dębu leżącą, a dokoła mej 0 
żo rozsypanych grzybów, ak
dziwy, państwo mili- J." ieciem 
różnica między PrzedsSe„ v- 
tamtego, a pana Januns.z wiary drwi?c 
czynił to z pychy ‘słowem»
przytem z istnienia duszy, ¡e-
pobudek grzesznych; ten w A t0
stem głęboko Prz®Vf<L’?-nnymłodzieńczej 
pod wpływem egzaltacji, m* . je- 
ambicji, a może cierń jaki wyżalić 
go sercu. Poszedł tam m zasko- 
się przed kimś. Tak, ctlo-L°eWiadorn° 
czy człowieka nieraz „zyny.
skąd i bez uzasadnionej pi ó .;

Przeszli na kawę do jadał- - 
(Ciąg dalszy nastąp1'’
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n.^ńre- wschód 6,22; — zachód 17,53; —- 
°!0 rtlusość dnia 10 godz 51 min. 
csieżyc: wschód 1442; — zachód 21,54; —
1x6 ' Dierwsza kwadra.
i- i rzk : Maksym B ; jutro Elżbieta Wd.. 
j-jl slow-: Radomir; jutro Drogomira.

Zebrania
n,i4 a 17 Pokaz gazowy w gazowni 
DZ Grobla 15; t . .

j7 i;oio Katechetyczne w seminarium 
męskiem ul. Rataiczaka;
17 3d Zw - b Wychowanek S S. Ur­
szulanek w klubie ul. Sew. Mielżyń- 
skiego 26-27;

„ 18,30 Rada Miejska w sali ratu­
szowej,

0 19 Klub Introligatorów u p. Beyero- 
wej. pi. Bernardyński 2;
19 Tow Św. Władysława (Św. Ła­

zarz, w Domu Rzemieślniczym;
„19.30 Sodalicja Pań Urzędniczek w 

Marianum. ui. Szewska 18:
„ 20 Iow. Uczestników Powstania 

\Vlkp. (Zamek) u p. Jarockiej, ulica 
Masztalarska 8a;

„ 20 Stron. Narodowe (Św. Łazarz) w 
lokalu ui. Matsz. Focha 70;

„ ag Wlkp Stów. Myśliwskie u p. Ko­
walskiego w Piwnicy Ratuszowej; 

o 20 Kolo Seniorów w lokalu własnym.
al Marcinkowskiego 26; 

o 20.30 Kolo Muz -Sceniczne „Dzwon“
u p Jaszvka, ul. Kraszewskiego 16; 

Jutro o 10 Zw Zredukowanych Prac.
J Umysł, u p. Jarockiej, ul. Maszta­

larska 8 a;
o 18 Stów Oficerów Rez. — herbatka 

koleżeńska w Kasynie D. O. K. VII 
pl. Działowy 2;

o 19 Polski Zw. Lokatorów i Sublok. 
(Śródmieście) u p. Beyerowej, plac 
Bernardyński 2;

o 19,30 Kolo Absolwentek VI szkoły 
wydz. w auli ul, Różana;

Pogrzeby
Dziś: Śp Wincentego Smolarkiewicza o 

godz,' 15 z kapl. Św. Józefa.

Licytacje
Dziś o 11 ul. Towarowa 15-20 — obuwie 

damskie (około 200 par), kalosze 
męskie, lusterka kieszonkowe, sa­
mochód;

DZIŚ, w środą, w Auli Uniwersytetu
koncert

CECYLII HANSEN 
najznakomitsze’ wiolipis’ki świata 

Dziś zatem, w środę, dnia 18-go listo­
pada r. b,, o godz, 8 wieczorem w Auli
Uniwersytetu odbędzie się na ogólne ży­
czenie zachwyconej publiczności II gi kon­
cert najznakomitszej winliniśtki świata

CECYLII HANSEN
która przed kilku zaledwie tygodniami 
koncertowała poraź p'erw=zv w Poznaniu 
zyskując z miejsca olbrzymi zachwyt pu­
bliczności i entuzjazm krytyki! Właści­
wie po pierwszym swym koncercie w Po­
znaniu CECYLJA HANSEN nie potrzebu­
je więcej reklamy Wystarczy przeczyać 
recenzje wszystkich bez wyjątku pism ca- 
łego świata, a uzmysłowimy sobie aż nad­
to dobrze, jaką to artystkę gościć będzie­
my dziś po raz drugi na naszej estradzie 
koncertowej CECYLJA HANSEN — to 
obok ERIKI MORINI i ALMY MOODIF. 
największa dziś wiolinistka świata, którą 
krytyka porównuje tylko z Kreislerem i 
Hubermannem. a więc tern samem grę ’ej 
stawia narówni z grą naiwiększych wir­
tuozów skrzypiec. Wszystkie superlatywy 
i zachwyty za słabe są. by ocenić mi­
strzowska gre te' genialnej winliniśtki 
CECYLJĘ HANSEN trzeba usłyszeć, a 
wówczas przekonamy sie. że zaszczytne 
miano „Graiecy Anioł“, jakie nadała jej 
wytyka światowa — nie jest ani odro­
bina Przesadzone.

CECYLJA HANSEN na dzisiejszym 
koncercie wykona zupełnie nowy. barJzo 
ciekawy i urozmaicony program obejmu­
jący najpiękniejsze dzieła: Haendla (So- 

D-dur). Bacha (Sarabanda). Corelli‘e-
?o (Folia), Mendelsohr.a, (Koncert skrzyp­
cowy E-moll) oraz dzieła Dworzaka, Pol- 
omiego i Falla.

śknimanłułe ELEFVną BEBSON —
11„?z'si.eiszy koncert CECYLJI HANSEN 

Z1i wielkie zainteresowanie w naj-
u,JkZyci sferach melomanów muzycz- 
“ych naszego miasta.
bvri' ety po cenach nainiższych są do na- 
SzrA wcześniej w składzie cygar p. 
lefon M.38kl0g° ~ ul- Gwarna 20' Te‘

WE BNJETY NA DZISIEJSZY ™NCERT C.ECYI.ji HANSEN no 1 zł 
CEi <m> ’lalknnowe) DLA KSZTAŁĆ A-
DZt«S!ph?vSA D0 NĄBYnlA 

i SWpttt ZY KASIE w AULI UNIWEB-
zpll950

„ Teatr Polski
V?dz- 15 «Wielki człowiek do 

szktin“ “’etosów“ — przedstawienie lne. - o gOdz 20 „Hulla di Bulla“,

»2« - v Teatr N°Wy 
herg). ” vał Akademia“ (Stary Heidel-

02iś ^tr „Uśmiech“
~ »Kraina uśmiechu“.
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Katastrofa autobusowa pod Kostrzynem
Jedna osoba ciężko raniona, kilka osób odniosło lżejsze 

obrażenia
tuzje. Ciężkim zaś okaleczeniom uległ 
rolnik z Małachowa w powiecie gnie­
źnieńskim p Kazimierz Urbański któ­
ry utracił przytomność. Doznał on sil­
nego uderzenia w głowę i odniósł ranę 
c^tą na czole długości pięciu centyme­
trów.

Poranionemu udzieliło pierwszej po­
mocy Pogotowie Lekarskie (tel. 55-55), 
poczem przewiozło go w stanie ciężk m 
do lecznicy miejskiej w Poznaniu (k)

Proces przeciw posłom „Centrolewu“
(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.)

Wczoraj wieczorem krótko po godzi­
nie iS-tej w pobliżu Kostrzyna rozbił się 
autobus PZ 44 926, kursujący na linji 
Poznań - Witkowo.

Wypadek wydarzył się bezpośrednio 
przed wjazdem do miasta od strony Po­
znania. a spowodowany został defektem 
przedniej osi autobusu wskutek czego 
spadła karoserja. Uszkodzony autobus 
uderzył z całej siły tyłem o drzewo i roz­
bił się Kilka osób odniosło lżejsze kon­

Omawiając dzieje kongresu, p. Nie­
działkowski stwierdza, że on jest głów­
nym autorem uchwał krakowskich za 
wyjątkiem ustępu o obrdhie granic któ- 
ró opracowali na wniosek Popiela — 
Lieberman, Barlicki i Chaciński. Spra­
wa konstytucji była traktowana przez 
obóz rządowy nieszczerze. Tutaj p Nie­
działkowski przypomniał znane posie­
dzenie Rady ministrów, na którem rząd, 
wbrew opinji min. sprawiedliwości Dut­
kiewicza a na wniosek Piłsudskiego, od­
mówił udziału w pracach konstytucyj­
nych Sejmu

• Benkiel: Czy panowie oświadczyli p. 
Prezydentowi gotowość przyjęcia odpo­
wiedzialności za losy kraju?

Świadek: Tak jest. Ale ponieważ 
rozmowa pomiędzy mną a p. Prezyden­
tem toczyła się w cztery oczy, nie mogę 
jej powtórzyć.

Niedziałkowski mówi dalej o stosun­
kach z międzynarodówką j powiada, że 
t zw. fundusz Matteotiego jest fundu­
szem na pomoc dla emigrantów socja­
listów, którzy musieli opuścić kraj, prze­
śladowani przez dyktaturę, Dotyczył on 
emigrantów hiszpańskich i litewskich

Adw. Nowodworski: Czy w konfe­
rencjach Centrolewu brało udział Stron­
nictwo Narodowe?

Świadek: Ni^dy.
Nowodworski: Więc na kongresie 

krakowskim Stronnictwo nie występo­
wało?

Świadek: Absolutnie nie.
Nowodworski: A do jakiego Stron­

nictwa należy p. Dębski?
Świadek: Do - Stronnictwa Narodo 

wego.
Nowodworski: Jeżeli zatem p Dęb­

ski siedział w Brześciu, to stąło się to 
bez powodu?

Świadek: Ja jestem tego samego 
zdania

Nowodworski: A Ch. D śląska brała 
udział w Centrolewie?

Świadek: Nietylko nie brała, ale 
prźed' kongresem wyraźnie się wyod­
rębniła.

Nowodworski: Jeżeli zatem ktoś 
twierdzi, że Korfanty jechał na kongres 
na dwóch samochodach, to jest to nie­
zgodne z prawdą?

Świadek: Nietylko niezgodne z praw­
dą, ale zupełnie nieprawdopodobne.

Adw Berenson: Czy w łonie Centro­
lewu istniała jaka jaczejka zamachowa?

Świadek: Absolutnie wykluczone
Berenson: Więc w pracach Centrole­

wu brało udział 6 prezesów i 6 wicepre- 
zów klubów. Ilu z nich siedzi na ławie 
oskarżonych ?

Świadek: Za wyjątkiem posłów Lie- 
bermana i Kiernika, żaden z oskarżo­
nych nie brał udziału w obradach Cen­
trolewu.

Adw Rudziński: Czy marsz. Piłsud­
ski nie mówił kiedykolwiek o oktrojo- 
waniu konstytucji?

Świadek: Można było w ten sposób 
zrozumieć.

Rudziński: Czy w B B. istnieje jaka 
wolna dyskusja polityczna?

Świadek: Nie. Podejmuje ją czasem 
p. Mackiewicz jako enfant terrible.

Adw. Landau: Czy przed zamachem 
majowym panowie proponowali objęcie 
władzy Piłsudskiemu?

Świadek: Tak jest. Zrobił to śp. Ma­
rek' w imieniu PPS., „Wyzwolenia“, 
Str. Chłopskiego i Partji Pracy. Marsz. 
Piłsudski odmówił w sposób najbar­
dziej kategoryczny. Było to w pierw­
szych dniach maja.

Prokurator Rauze: Kiedy PPS do­
szła do przekonania, że należy zlikwido­
wać system?

Świadek: W listopadzie 1926 r.
Prokurator: A kiedy zażądano ustą­

pienia rządu?
Świadek: Przy Świtalskim w 1929 r.
Prok. Rauze: Ale mnie chodzi o^li- 

kwidowanie syśteińu.
Adw. Szurlęj: Prószę o raprptokóło-

‘ wańie,.że p. prokuratorowi cnódż-i © żiń

Tym razem nie powiedziano mu 
„warjat pan jesteś“ — tylko poproszo­
no do komisarjatu i osadzono w 
areszcie.

Zastrzelony przez bandytów
Jednej z ostatnich nocy w pobliżu 

kolejki polnej we Wrzosach w pow. 
żnińsk’m znaleziono zwłoki rolnika Ja- 
na Schmidta z Królikowa w pow. szu­
bińskim.

Jak się okazało, śp. Schmidt został 
zamordowany przez nieznanych bandy­
tów dwoma wystrzałami z rewolweru. 
Zbrodni dopuszczono się w nocy, a 
zwłoki znaleziono dopiero nad ranem. 
Liczne ślady na twarzy wskazują na za­
ciętą walkę, jaką zabity gospodarz sto­
czył z mordercami, (k)

TEATRY
„Hula di Bula"

Dziś Teatr Polski powtarza arcy- 
ucieszną, pełną ciętej satyry, świetną 
farsę „Hula di Bula“. Farsa ta i jej 
koncertowe wykonanie każą zapo­
mnieć o kryzysie i wszelkich tro­
skach! Śmiech... szalony śmiech kró­
luje na rozbawionej widowni, a o- 
gólne uznanie spotyka głównego bu­
dziciela wesołości, kapitalengo Zelwe- • 
rowicza w roli statysty filmowego 
Gagaszki. Zawrotne tempo i przeza­
bawne sytuacje stwarzają całość, któ­
rą restawić mógł tylko reżyser tej 
miary, co Zelwerowicz. Dekoracje Z. 
Szpingiera.

Dzisiejsze przedstawienie szkolne 
w Teatrze Polskim o godz. 3 po poł. 
wypełni po cenach zniżonych „Wiel­
ki człowiek do małych interesów 
Fredry.

„Vivat Academia"
„Vivat Academia“ (Stary Heidel­

berg) jest to niezwykle piękna i zaj­
mująca sztuka z życia akademików, 
którą wystawia obecnie Teatr Nowy 
codziennie o godz. 8 wiecz.

Czarująca treść, owiana sentymen­
tem i rzucona na tio świetnie uchwy­
conych. pełnych romantyzmu scen z 
życia studenterji, oraz przemiły urok 
roześmianej beztroski, budzą na wi­
downi silny odćfewięk, stwarzając po­
godny nastrój i budząc wspomnienia 
z najpiękniejszego okresu młodości

To nięcódziennei; przemiłe wido­
wisko urozmaicają piękne pieśni stu- 
dónckie - -,■ .,2'

„Złote serduszko“ — oto tytuł prze­
pięknej bajki dla dzieci, którą Teatr 
Nowy wystawia w nadchodzącą nie­
dzielę na przedstawieniu popólpdiiio- 
wem o godz. 3,3Ó.

Fantastyczna ta baśń wprowadza 
małego widzą w zaczarowaną krainę 
cudów — w głębię czarnego boru, 
rządzonego przez Dobrą Wieszczkę 
lasu i na dno mórz, gdzie króluje zła 
i zawistna królowa muszel. Wzru­
szające przygody pięknej Dobrotki, 
pełne humoru perypetje wesołego pie­
karczyka — melodyjna muzyka i 
piękne tańce licznego baletu, podno­
szą urok tej bajki, która zdobędzie 
sobie serca dzieci poznańskich.

Ceny miejsc zniżone.
Teatr Operetkowy „Uśmiech"

Dziś wystąpi po raz pierwszy w ro­
mantycznej operetce Fr. Lehara „Kra­
ina uśmiechu“ w czołowej roli księ­
cia Dalekiego Wschodu świetny tenor, 
dobrze znany Poznaniowi z ubiegłego 
sezonu operetkowego w Teatrze Wiel­
kim, p. Adam Raczkowski, którego 
udało się dyrekcji pozyskać na szereg 
gościnnych występów. W dzisiejszem 
przedstawieniu biorą udział: urocza 
primadonna p. H. Dudiczówna, która 
od pierwszego występu oczarowała 
publiczność swym przepięknym gło­
sem, p. J. Fontanówna w roli prze­
ślicznej figurki z chińskiej porcelany, 
tryskający dowcipem, humorem i 
szampańskim temperamentem „po­
rucznik Gucio“ w wykonaniu p. J. 
Sendeckiego oraz p. A. Warchalew- 
ski w roli wytwornego generała au- 
strjackiego. Atrakcyjną operetkę 
„Kraina uśmiechu“ upiększają barw­
ne tańce układu baletmistrza p. K. 
Ostrowskiego. Stylizowane malowni­
cze dekoracje prof. Jarockiego dodają 
melodyjnej „Krainie uśmiechu“ egzo­
tycznego uroku.

kwidowanie systemu rządów pomajo- 
wych.

Prokurator Rauze zapytuje o wraże­
nie broszury Vanderveldego.

Świadek: Według mego przekona­
nia, minister Zaleski wyrządził Polsce 

interesom polskim zagranicą wielką 
krzywdę, zgadzając się na Brześć

Prok. Rauze: Kiedy Mościcki i Pił­
sudski podnieśli w międzynarodówce 
sprawę niepodległości Polski?

Świadek: Nic mi o tern nie wiadomo 
Rzeczy te zawsze robił na gruncie mię­
dzynarodowym Daszyński i Diamand 
Piłsudski i Mościcki nie odgrywali ta­
kiej roli, aby mogli z temi rzeczami wy 
stępować.

Prokurator Grabowski: Czy panowie 
nie myśleli o postawieniu p. Prezydenta 
w stan oskarżenia?

Świadek: Nie było to wykluczone 
Postanowiliśmy jednak tego uniknąć i 
wybraliśmy formę apelu.

Prokurator Grabowski: Co pan uwa­
ża za lepsze?

Świadek: Najgorsze prestiżowo jest 
strzelanie z armat. Zagranicą forma 
apelu jest często używana

Lieberman: Czy przed Mościckim 
był kto na terenie międzynarodowym, 
kto postawił sprawę niepodległości Pol­
ski?

Świadek: Limanowski, Daszyński, 
Diamand

Lieberman: A Karol Marks?
Prpkyrątor Grabowski: Słusznie, 

r Ńi^dziaiRówśki: O ile wteho tó Pił­
sudski-brał udział pa terenie międzyna­
rodowym jedynie w kongresie partji so­
cjalistycznej w Wiedniu Nie mówił 
wtedy nic o niepodległości Polski .tylko 
wyraził się, że ma nadzieję, iż Warsza­
wą będzie gościć w swych biurach mię­
dzynarodówkę.

Mastek: A może powiedział „dowi­
dzenia w Warszawie“?

Adw Honigwill: Czy w okresie 
aresztowania posłów min Zaleski pro­
wadził jakie rozmowy na terenie Ligi 
Narodów?

Świadek: O ile wiem, min Zaleski 
oświadczył wtedy angielskiemu mini­
strowi spr zagr. Hendersonowi, że wró­
ci do kraju, aby załatwić sprawę areszto­
wań i twierdził, że było to nieporozu­
mienie. Później Henderson spytał je­
szcze Zaleskiego, czy aresztowany Lie­
berman jest tym samym człowiekiem, 
który na terenie międzynarodowym pro­
wadził tak wielką propagandę za przy­
łączeniem Górnego Śląska do Polski. 
Zaleski to potwierdził.

Ostatni zeznawał Błażej Stolarski, 
były prezes „Wyzwolenia“ który stwier­
dził. że psychologja wsi nie jest zgodna 
z jakimikolwiek tendencjami zamacho- 
wemi i że pomawianie chłopów o przy­
gotowywanie rewolucji jest absurdem.

_ (w)
Woli więzienie

niż przytułek
Warszawa, 17, 11. (Tel. wł.) 

Stały lokator schroniska noclegowego 
dla bezdomnych w Warszawie, A. Fi 
lipowicz. doszedł do wniosku, że sta­
nowczo nie może się męczyć w do­
tychczasowych warunkach przez całą 
zimę. Filipowicz zwrócił się najprzód 
do policji, prosząc o odesłanie go do 
więzienia. W komisarjacie powie­
dziano mu, że ma „bzika we łbie' 
wyrzucono za drzwi. Filipowicz był 
uparty, zakradł się na ul. Włościań 
skiej do czyjegoś mieszkania, nabrał 
ubrań i palt i idąc z łupem, wołał na 
ulicy: „złodziej jestem, złodziej!“ — 
Przechodnie, patrząc na Filipowicza, 
wołali: „warjat!“ Tak samo potrak­
towała go gawiedź uliczna. Filipo­
wicz bez przeszkód dotarł aż na Wo- 
łówkę, t&ih z łupem stanął przed poli­
cjantem i poprosił, aby mu dał klienta 
ńa kradzione palto i ubranie,

Zobacz wygrane!
Wielkiej Loterji na Pomnik Wdzięcz­
ności wystawione na ulicy 27 Studnia, 
w lokalu F-my Nowakowskich (naroż­
nik Kantaka) a przekonasz się, że za
3 zł masz szanse wygrania cennych 
przedmiotów i okazję spełnienia waż­
nego
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Z WIELKOPOLSKI
— * Września. (Pożar.) W Słomówku 

w powiecie wrzesińskim spłonęła stodoła 
ze zbożem i narzędziami rolniczemi w za­
budowaniach rolnika Edwarda Robaszkie- 
wicza. Straty wynoszą około 10 tys. zł. — 
Przyczyny pożaru nie stwierdzono.

— (Fałszowanie masła.) Podczas nie­
spodziewanej rewizji na targu we Wrze­
śni przytrzymano 3 kobiety z Przyłęk pod 
Bydgoszczą i skonfiskowano im około 100 
kg. fałszowanego masła, (k.)

Z POMORZA
— * Chojnice. (Wodociąg z 13 wieku.) 

Przy pracach ziemnych przy ul. Nowęr 
miasto odkopano na głębokości dwu me­
trów resztki starego wodociągu, zbudowa­
nego z dębowego* drzewa, które częściowo 
jest Jeszcze w dobrym stanie. Wodociąg 
pochodzi przypuszczalnie z 13-go wieku. 
Na podobny wodociąg natknięto się przed 
kilku tygodniami w Toruniu.

— (Tragiczny wypadek.) Zajęty w lu- 
szczarni szyszek w Iilosowie werkmistrz 
Kalinowski (lat 56), został porwany przez 
pas transmisyjny, przyczem odniósł 
śmiertelne okaleczenia. K, padł ofjarą 
własnej nieostrożności, (s.)

-- * Lubawa. (Samobójstwo.) Samo­
bójstwo przez powieszenie popełnił w 
kuźni mistrz kowalski i właściciel nie­
ruchomości Neumanń. Przyczyny sa­
mobójstwa nie ustalono. (x)

się w wagach od papierowej do pół­
ciężkiej.

Piłka nożna
Jutrznia“ i „Pogoń“ rozegrają w nie­

dzielę na boisku „.Jutrzni“ o godzinie 11 
spotkanie towarzyskie.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Harfa“ wyświetla film pod tyt. 

„Kean, czyli gehenna duszy“. Treścią 
filmu są dzieje Keana, najsławniejszego 
angielskiego aktora, żyjącego w począt­
kach ubiegłego wieku. Na początku fil­
mu oglądamy Keana u szczytu powodze­
nia wśród publiczności londyńskiej. Cho­
ciaż w tych czasach nie zastanawiano się 
już tak, jak za czasów Molierem, czy 
aktora można pochować na poświęconej 
ziemi, Jednak sytuacja aktora nawet o 
tak wielkim talencie jak Kean, wśród 
arystokratycznego towarzystwa londyń­
skiego nie należała do przyjemnych.

Dewizą

Kean w obronie kobiety, którą kochał, 
naraził się księciu Walji. Odpokutował 
za to utratą sławy i umarł w nędzy i za­
pomnieniu.

Cały film jest nastawiony na pokaza­
nie świetnej zresztą gry aktorskiej Możu- 
china, kreującego rolę tytułową. Dąło-to 
w ogólnym efekcie wynik niezupełnie do­
datni, gdyż melancholijny nastrój filmu 
staje się chwilami monotonny. Oprawa 
historyczno • dekoracyjna filmu staranna.

Program uzupełniają popisy estrado­
we wokalno - humorystyczne. (Ga)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 17 11. (PAT.) Londyn 
za złoty 1 f. szt 34,00; Praga za 100 zł 
377.12—37912; Wiedeń za 100 zł czeki 
79,41—79,89; Zurych za 100 zł 57.30; Ber­
lin za 100 zł noty większe 47,125—47,575; 
wpłaty na Warszawę, Katowice i Poznań

100 zł 57,45_57-,- 
Warszawe 57,38—

GIEŁDA TOWAROWA
Warszawa, 17. 11 (PAT.) Zboże 

Żyto' nowe 27—27,40; pszenica dworski
28.50— 29,50; zbiorowa 27.51—28; 0\vie, 
zbiorowy 23,50—24,50; groch polny 28-31. 
otręby pszenne schale 18,50—19; średnio
17.50— 18; żytnie 18—18,50: kuchy rze“‘e 
kowe 20,50—21,50; słonecznikowe 23.5(1 
24,50. Reszta notowań bez zmiany. Obro­
ty średnie

Lwów, 17. 11. (PAT.) Zboże. — Noto, 
wania bez zmiany.

47,25—47,45; Gdańską za 
telegr wpłaty na

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIĄ 
BO ONE KARMIA WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!

Za osłodzenia ! rełlimy o<j[0. 
Mada administracja w osobie Antoni-go 
l.eśmeuiczi w Poznaniu

SPORT
Gry sportowe

Koszykówka — „Warta“ II — S. M. P. 
„Orzeł“ 39:12 (18:2). Mecz rozegrapo w 
hali ośrodka. Zwycięstwo „Warty“ było 
zasłużona (ig)

Pięściarsfwo
„Amatorski Klub Bokserski“ —- „So­

kół“ (Poznań). Ciekawe tó spotkanie 
bokserskie pomiędzy zespołami powyż­
szych drużyn rozegrane zostanie dnia 
6 grudnia w Poznaniu. Wlaki odbędą

Warszawa 
Poznań 
Gdańsk 
Berlin 
Belgja 
Bukareszt 
Budapeszt 
Holandia 
Kopenhaga 
I/rndyn 
Nowy York 
Paryż 
Praga 
Rzym 
Szwajcarja 
Sztokholm 
Wiedeń

St
op

a
dy

sk
on

t
Parytet 
w zlocie

Notowania
za

71/2 100 zł
71/2 .«— 100 zł
6 173,52 100 Gd gid
8 212.34 100 R M
21/2 123,94 100 belg.
8 172- 100 1
8 155 9') 100 pengo
3 358,31 100 gid hol.
6 238,88 100 k d
6 43 38 1 fum szterl
31/2 3.9L41 1 dolar
21/2 172,- 100 fr franc.
61/2 180.62 100 k cz.
7 172.- 100 l.
2 172- 100 fr szwajc
6 238,88 100 k szw
8 125.43 100 szyling.

w War­
szawie

174.— 
211.TC

318.90
33.83
8.921
34.98
«6.43
46.t8

173.95

Notowania dewiz z dnia 17 listopada 1931
(Obsługa radiotelegraficzna P A T icznejl

Gdańsku Berlinie Londyn)»
Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu
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58.55
2.527
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5.15

13.47
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93.81
25.51
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KINO
„METROPOLIS“ Do P. T. Publiczności!

377.12

668. 0 
799.50
20.10

127.30
33.71

132.10

173.97
655.87

57.30 79.41

121.40
71.40
3.05

90.02
»06.20 
107 5 J 

19.42 
511.62 

20.12
15.20
26.40

107.50
71.50

16-».—.
98.50

1.26
284.95 
14 7.5) 
26.90 

.*09.20 
27.82 
21.01 
36 75 

; 37.90 
15150

KINO
„METROPOLIS“

najmilszej i najtańszej rozrywki, jaką są i będą zawsze bogate 
' jak również rozumiejąc obecny kryzys gospodarczyPragnąc uprzystępnić najszerszym warstwom P. T. Publiczności korzystanie

programy Kina „Metropolis“ składające się: ze znakomitych filmów oraz wspaniałych rewji fl mianowicie*
Dyrekcja Kina od dnia dzisiejszego t. j. środy 18 listopada r. b. zmzyła ceny, a mianowicie.
JT miejsce 1.50 zł — 21 miejsce 1 zł — 1$ alk on 2 zł z 117

Seanse o 4,30 — 6,30 —- 8,30 Dziś: egzotyczny film WHARA• K1RI“ oraz fascynu ąca rewia Seanse o 4,30 - 6,30 -_8J0

prasowaną
żytnią, pszenną i owsianą

kupuje w każdych ilościach „RAIFFEISEN“ Hurtownia 
Towarów, Spółdzielnia zap. z ogran. odp. w Katowicach, 
ul. Gliwicka nr 3, telefon nr 630 643 i 3152. z w 11943

LICYTACJA PRZYMUSOWA
W środę, dnia 18 b. m. o godzinie 12.30 w południc 

sprzedawać będę za natychmiastową zapłatą w Nowejwsi 
u p. Izydora Różyckiego: np 6<7i

zbiory z 25 mórg żyta, 25 mórg jęczmie­
nia, 8 mórg pszenicy i stóg słomy.

Bączyński, kom. sądowy w Gnieźnie.

Ratunek dla skórno-chorych!
Krem na skórę „HEILWUNI1ER" paient gdański Nr 1919 
Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry skutkuje z pow «16 
swoich właściwości w rozpaczliwych wypadkach wszystkich 
liszaji, nawet liszaji ropnych, ranach u nóg. egzemie, pryszczach 
wyrzutach wszelkiego rodzaju czerwoności twarzy i nosa, odmro- 
żeniaeh itd. Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności 
Świetne uznania. Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy
Jem 8,69 zl. Wysyłka za zaliczka Przy wysyłce sumy zgóry.

bez portorjuw. nw 4 42o

them. Kośni, latiaratcrium ..KL0SS1H“ Gdansfc l Hondesasse 43.

SPRZEDAŻE

Pianino
na sprzedaż. Wierzbięcicę 
mieszkam

Piekarnię
Poznaniu bardzo dobrze prospe­
rująca mieszkanie 4 pokoje ku

6.
_____ 6.
zdw 84 984

na grudzień 1931, za oba wydania razem włącznie tygodniowego do­
datku Bustr. „Jiustraeja Poznańska* i -Nowiny Spor w Po-

- znaniu w eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zl 4.u0. z odnpszen-em
do domu w Poznaniu zl 4.70. z odnoszeniem przez, pocztę f^a Poznaniem miesięcynie zt 5 01 
kwartalnie zl 15.03, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 9.00. w wnjmh krajęch zl ll.uu. 
W razip wvDfldków spowodowanych siłą wyzszą. przeszkód w zaiuaazie. sirajKow i i- p- 
wydawnictwo nip odpowiadaza dostarczenie pisma. a abonenci me mają prawa domagania 
gie niedostarczonych numerów lub od szkodo wam<a.

Przedpłata

lokale

Na
biuro i składnice wynajme loka» 
le jasne suche, parterowe wraz z 
piwnicą Czynsz kwartalny, przy­
stępny. -Mosefowa 39 narożnik 
Woźnej u portjera zdw 84 647

Werkmistrz
specjalista na wykluje tsznyty). 
obeznany kalKiilaca organizo­
waniem robót masowych sposo­
bem nowoczesnym oraz ksiażto- 
wością poszukuje posady Ła­
skawe zgłoszenia , Kurjei 

zdw 84 861
POZD-

Dziewczę
poszukuje zaraz posidy jako po­
czątkującą Zgłoszenia do Ku- 
rjera Pozn. zdw 84 6t7

igloszen.a do 30 słów dla 
kujących posady w »e'j rubrvee 
bhczamy po jednej ’rzeciej cen p

drobnych

Emeryt
obeznany « prawem szuka jakie- 
gobądź zajęcia także admmistra- 

chnia sprzedani tamo z powodu leji kamienic 1. p. Skromne wy- 
stosunków rodzinnych. Strzalkow- magama ;Ła«kawe oferty Kurier 
ski. Ostrówek 10. zdw 84933'Poznański zdp8o298

Fraczka
dzielna prasowaczka, pracuje po­
za domem Oferty piś.aienne u^tne 
Ozialyńskich 11 parter Malunek

zdw 84 307
Ogrodnik szofer

egzaminowany wsze< h s iron na
wiedza pierwszorzędne szuka za­
jęcia zaraz lub pńźn'ej Oięrty 
Kurier Pozn. zdw 34 789

na stronie 6 lamowej 25 gr. na stronie 4-tamowej przy k*>ń-cua™k.u1 _ __OSZenia redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej 100 gr. ną stromedrug ej
-O- ----------- 120 gr. przed wiadomościami; pot oeznemi 200 «r od vłam2SeiS? ««da

Ogiosie.ia sketoplikowsue ora. . zs.lneie.““JJgg1 “*Jg5PSf-jSS?Sft strfia: 4.
nia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr. każde fałsze siowo 15 gr. Za rózn-ce mię y ada
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo me «up 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystość 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, fjlj. Stary Rynek 2305. - PKO Poznań nr 200 149.

Ogl

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, l476,_j307^524^3525^4072^wjnedzielę.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trąd 
„olei prosimy jeden kwil, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urz,d pocztowy, a listowy zglosi się po przedpłatę przy naiWizszei spo 
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. D 
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego .

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpinany zamawia

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurier Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien­
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpalny dout-tek

„Jiustraeja Poznańska 
i Nowiny Sportowe ).

Poznań
miesiąc

grudzień 4,00 1,01
■

5,01

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

___________ dnia

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul
Razem

Kurier Poznański
(Wychodzi dwa razy dzień 
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

„Jiustraeja Poznańska 
i Nowiny Sportowe").

Poznań
miesiąc

grudzień 4,00 1,01 5,01

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrani^ powyższej sumy kwitujemy.

dnia
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